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poznali; 15 marca. W Bydgoszczy wyszła

Eażka pod tytułem: „Verzeichniss sämmtlicher Ort- 
iaften des Regierungsbezirkes Bromberg, nebst 
¡lagen historischen und statistischen Inhalts, vom 
tgierungsrath Hoffmann etc. 1860.“ Z zapisków hi- 
«tycznych o krajach Nadnoteckich dowiadujemy się 

ij pomiędzy innemi, że Otton Wielki wyspę na 
¿ze Lednogórskiśm z Gniezna odwiedził (strona 
III); że Henryk Brodaty w rok po swojej śmierci 
1238) wziął zamek Bydgoszcz podług autora tych 
usków do Pomorza należący (str. XVI); że w r. 
il3 stoczono jakąś bitwę, w której 40,000 Pomo- 
jntrupem legło, (o czćm jednak Roepell, Geschichte 
Jens, na świadka powołany nie chce wiedzieć); że 
jś Gnieformer około r. 1107 dokazywał nad No- 

i (XVI); autor zdegradował w dalszym ciągu 
»o historycznego poglądu metropolią gnieźnień- 
na biskupstwo; uposażył nam nowego biskupa 

nowrocławiu (w dawnych dokumentach Innioladi- 
via, Jungleslau) które to miasto upornie mięsza 
flocławkiem (Vlauislavia, Leslau). Tak nas chcą 
tyć historyi, i z takiej mozaiki fałszów łub stron- 
•o pojmowania dziejów dowodzić, że departament 
jgoski od wiek wieków do Niemców należał, więc 
isznemi wyrokami Opatrzności wrócił przez roz- 
ir Polski znowu do Niemiec. To jest obosieczny, 
¡c niepewny argument, a owe Burgundyony i Ge- 
ly niedługo tu bawiły w Nadwiślańskich okolicach, 
iiug Jornandesa, Grzegorza z Tours, żywiąc się 
; powiada Tacyt „per helia et raptus, morę ger- 
inico“ z miejsca na miejsce przechodziły niemal po 
lej Europie, a niektóre plemiona: odwiedziły kraje 
gierskie i Tuńetańskie, któreby podług tych praw 
storyi należały także do wielkiój Germanów ojczy- 
iy, Pütz w jeografii swojój mówi: „Nach chiaesi- 

jen Begriffen ist das Reich des Himmelssohnes 
eich dem Erdenrund; dass es in der Wirklichkeit 
Bern nicht entspricht, das liegt an dem Ungehor- 
m der Barbaren, welche seine rechtmässigen An- 

jiiche nicht anerkennen wollen.“ (Wedle wyo- 
■iżeń Chińczyków, państwo syna niebios cały krąg 
-emski obejmuje; że w istocie tak nie jest, przypi
ął należy jedynie nieposłuszeństwu barbarzyńców, 

irzy nie chcą uznawać słusznych praw cesarza 
-teki ego.) W końcu jeszcze jednę uwagę. Przy
siąc autor zręczność Polakom w polonizowaniu, 
(«doświadcza swych sił w germanizowaniu pisowni 

nrisk miast lub wsi: radzi pisać Calies, Treme-
o, Kletzko itd. Teraz najbliższa pewnie propo-

-tya będzie, aby Kiszko wo nazwać Darmstadt.

( JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
iielić etatowemu profesorowi uniwersytetu w Bonn, 
Welckerowi, pozwolenie do noszenia krzyża ko- 
idorskiego drugiój klasy orderu Ludwika, nada-

Piątek 16 marca 1860.
nego mu przez Wksięcia heskiego, jako tóż do no
szenia krzyża komandorskiego pierwszój klasy, or
deru domowego księstw saskich, nadanego mu przez 
księcia saskiego w Coburg-Gotha.

Berlin, 14 marca. Na posiedzeniu wczorajszóm 
izby poselskićj złożył minister skarbu projekt do 
ustawy w przedmiocie odmiany prawa o podatku od 
rzemiosł z r. 1820, u laski marszałkowskiej, Poczóm 
rozpoczęła się w obec licznój publiczności, która prze
pełniała galerye, dyskusya nad ustawą dotyczącą znie
sienia prawem przepisanój stopy proceutowój. Z 12 
mówców, którzy się zgłosili do słowa, zabrał głos 
po sprawozdawcy p. Sangerze, p. Reichensperger a 
Gweidryi, występując przeciw ustawie. Za pomocą 
różnych sprawozdań prawniczych, mianowicie z pro- 
wincyi nadreńskiój pochodzących, i przez przytacza
nie odnośnych przepisów w prawodawstwach państw 
zagranicznych, starał się p. Reichensperger dowieść, 
że zniesienie przepisów prawnych, traktujących o li
chwie, nie będzie zbawiennóm dla kraju. Za przyję
ciem ustawy przemawiał następnie p. Rosenherg-Li- 
piński, Jacob, który głównie zbijał twierdzenia p. 
Reichenspergera i Braemer. Natomiast hr. Canitz 
dowodził, że zniesienie przepisów przeciw lichwie 
istniejących, stanie się nader szkodliwem dla właści
cieli ziemskich, szczególnie zaś dla właścicieli mniej
szych, na których przez nową ustawę gruntową 
nad miarę wielkie włożono ciężary. Po nim nader 
gorąco przemawiał p. Riedel za przyjęciem ustawy 
i zbijał szczególnie obawę tych, którzy przez znie
sienie prawnej stopy procentowej spodziewają się nie
zwykłego- tejże podwyższenia, dowodząc przykładami 
z zagranicy czerpanemi, że stopa procentowa naten
czas rychłego dozna obniżenia. Stanowczo przeciw 
ustawie odezwał się następnie p. Blanckenburg, ro
biąc ostre i cierpkie przymówki ministrowi handlu, 
który w kilku słowach oświadczył po nim, że utrzy
manie przepisów o lichwie traktujących jest obecnie 
niepodobnóm i niepotrzebnem. W podobnym sensie 
przemawiał minister sprawiedliwości p. Simons i od
pierał zarzuty, jakie przeciw osobie jego wymierzył 
p. Blanckenburg. Podobnież za przyjęciem propono- 
wanój przez rząd ustawy przemawiał pan Duncker. 
Poczóm zakończono dyskusyą ogólną nad tym przed
miotem.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 11 marca. Bawi obecnie w Warszawie 

p. Pfeiffer, dyrektor teatru krakowskiego. Zamierza 
on podobno wzbogacić repertoar krakowski kilkoma 
nowemi sztukami oryginalnemi, które w tych czasach 
pojawiły się w Warszawie. Jak słyszeliśmy, p. Pfeif
fer umyślił utworzyć nowy konkurs, przeznaczył już 
nawet pewną summę pieniędzy, jako nagrodę za ko-

.1» 63.
medyą, jeżeli zaś zamiar powzięty przez niego, zosta
nie w czyn wprowadzony, to dopełniwszy wspomnioną 
kwotę składką możniejszych obywateli krakowskich, 
będzie także można ogłosić nagrodę za najlepszy dra
mat, i obadwa premia komedyi i dramatu, w jednym 
konkursie połączyć. Bliższe warunki obmyślane zo
staną na miejscu i ogłoszone w pismach publicznych. 
W każdym razie, o ile wiemy, ubiegający się o na
grodę ten jedynie przyjmują, na siebie obowiązek, 
że sztuka premiowana, odegraną zostanie na teatrze 
krakowskim, który już z samych zasad konkursowych 
otrzymuje prawo do jój własności. Autorowi jednak 
biorącemu nagrodę, pozostaje zawsze własność druku 
i prawo przedstawienia w innych teatrach.

-- Korespondent Gazety Codziennój z Wilna 
podaje kilka ciekawych szczegółów, tyczących się To
warzystwa archeologicznego w Wilnie:

„Na posiedzeniu odbytćm d. 11 stycznia pod pre- 
zydencyą JW. biskupa Krasińskiego, między innemi 
Koast. lir. Tyszkiewicz .ofiarował muzeum rzadkie 
ewanielium, drukowane w Wilnie z polecenia kancle
rza Leona Sapiehy, a także piękną rnappę Wilii we
spół z Iszym tomem opisu tój rzeki. Mappa ta tak 
wielkich rozmiarów, że prezes nie ma dla niój miej
sca w dolnym salonie (auli po uniwersyteckiej), by 
rozwiesić na ścianie tak staranną i mozolną pracę. 
Ze zbiorów muzealnych wspomnieliśmy o kollekcyi 
ornitologicznćj i w ogóle zoologicznój, która teraz 
wzrosła do 2044 numerów; kollekcya archeologiczna 
zawiera 3266 numerów, prócz tego archeograficznego 
zbioru numerów 903 z których przywilejów i 392 au
tografów, numizmatyczna kollekcya składa się z 4104 
monet i medalów, biustów zaś, portretów, widoków 
itp. 3454 numera.

„Ciekawa kollekcya sfragistyczna ma 453 numera, 
w liczbie których jest 208 pieczęci rozmaitych rodzin 
szlacheckich Litwy.

„Biblioteka muzealna zawiera 9978 dzieł i 477 rę- 
kopismów, a w ostatnich czasach biblioteka powięk
szoną została 485 tomami, które pochodziły ze zbio
rów niegdyś hr. Władysława i Cezara Platerów i 
wcielone były do biblioteki gimnazyum wileńskiego, 
a takoż pomniejszemi darami członków Towarzystwa, 
Aleksandra Grozy i Adama Zawadzkiego. W ogóle 
ze sprawozdania komisyi widzimy, że towarzystwo 
rozszerza zakres czynności swoich, jakkolwiek główna 
praca skierowana dotąd na archeologią; ale i inne 
gałęzie wiedzy nie są pominięte, jak np. oddział hi
storyczny, a przedewszystkiem nauk przyrodzonych, 
który pod przewodnictwem prof. Adamowicza i przy 
współdziałaniu pracowitego konserwatora p. Kochne 
stanowi jednę z ważniejszych części prac naszego 
naukowego. Towarzystwa.“

— Dnia 10 marca odbyła się próba z kafarem 
parowym w fabryce Żeglugi Parowój, w obecności
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“jolów najbielsza, cór bożych wybranko!
!le wzlatasz spłoszona pół naszych kochanko? 

Gdzie niesiesz słoneczne swe skronie? 
a gęśl już promieńmi gwiazd złotych grająca 
pieniem tęsknoty pierś naszę roztrąca, 
błagalne w krzyż składa nam dłonie.

bliżej — o! bliżej z nieścigłój wyżyny,
W łaski promieniem w te chmurne niziny, 
l “atrz! jak cię tu chórem wzywamy;
“noś czarownych strón swoich w głąb’ nieba, 

® ognia — nam pieśni słonecznój potrzeba,
Bo z żalu w nieości skonamy.

¿skrzydła śnieżyste, królowo przedświtu! 
Ia wioną, tam tęcza wystrzeli zachwytu, 
tam zorza promieni hymnami; 
stopa głaz zimny miłością spłomienia, 
stopa zdrój żywy wysącza z kamienia, 
U{°ó twoja świat zbroi hełmami.

Wzywamy cię piersią zbłąkanych tułaczy,
Z pochodnią zbawienia w krainę rozpaczy,

Na wieki z górnego spłyń stropu,
I szatą gołębia kraj tobie oddany 
Rozgrzewaj, i osłoń te grody i łany

Od nowych przesądów potopu.
Rusałko! tu jeszcze powietrzne twe tany 
Uroczym szelestem falują zbóż łany,

Twój uśmiech wód lica krysztali;
Twe pienia o lasy i góry odbite 
Tchną duszę w ruiny bluszczami spowite,

I hasłem po rdzawćj brzmią stali.
Swym mlecznym gościńcem z gwiazd srebrnych usłanym 
Spój błękit z padołem na wichry podanym,

Niech dojdziem do tronu promieni;
Niech dźwięki prawicą poświęceń kowane 
Na strunach serafów tam będą odgrane,

Niech ziemia się w niebo zamieni.
Dziewico! ten bluźni, kto szat twych przeczystych 
Nie szuka, nie goni po smugach ojczyBtych,

Lecz chwyta z obcego błękitu;
Kto z cudzych nektarów śmie czerpać natchnienie, 
Niepomny na własne wód żywych strumienie,

Na wielkość własnego zachwytu.

OI skromna lilio z polskiemi szatami,
Z oczami modraku, z złotemi splotami,

Czyś dzisiaj tak od nas daleka?
Czy szumieć przestały te lipy, jawory,
Czy wyschły strumienie, zapadły się bory,

Lub nasza przygasła powieka?

Czyż zorał bezbożny pług wszystkie kurhany, 
Czy dzwony ogłuchły, skonały organy,

Lub serca i dusze zamarły?
Czy lud nasz w kościołach padając kłosami 
Nie woła, nie płacze rzewnemi pieśniami,

Lub cnoty się ojców zatarły?

Królowo serc naszych! nie wzlatuj do nieba: 
Nam pieśni, nam ognia, nam serc tu potrzeba,

I zdrojów przejrzystych i słońca!
O I grajko nadziemska, pozostań już z nami,
I otul śnieżystopióremi skrzydłami

Tę ziemię od końca do"końca!

J. Grajnert
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Andrzeja hr. Zamoyskiego, jenerała Smolikowskiego, 
Antoniego Barcińskiego, dyrektora Żeglugi garowej 
i pp. Majewskiego i Surzyckiego inżynierów nowo- 
budującego się mostu na Wiśle pod Warszawą. Ka- 
far ten, zaprojektowany przez fabrykę Żeglugi Pa- 
rowój, składa się z dwóch bębnów żelaznych, na któ
rych przebiegają dwa łańcuchy bez końca, powią
zane z sobą pewną liczbą żelaznych bolców, służą
cych do dźwigania baby. Bolce te przedłużone są na 
zewnątrz łańcuchów tak, aby podniósłszy babę do 
pewnój oznaczonój wysokości i zetknąwszy się z przy
rządem, postać kąta rozwartego mającym, mogły ją 
na pal opuścić. Przyrząd ten świeżo w użycie wpro
wadzony, ma tę przed zwyczajnemi kafarami zaletę, 
że w jednćj minucie czasu można nim od b do 12 
sprawić uderzeń, stósownie do liczby bolców podno
szących babę i szybkości machiny parowój. Spodzie
wamy się, że ten nowy system wkrótce zastósowa- 
nym będzie przy budującym się moście na Wiśle, 
oraz przy budowie mostów pod koleje żelazne; prze
mawiają bowiem za nim: oszczędność w czasie i 
wydatkach, co w przedsiębiorstwach wielkie ma zna
czenie. „

— W ostatnim numerze Gazety Moskiewskiej 
umieszczony jest bardzo pochlebny rozbiór i uwia
domienie o przedruku Voluminów Legum, w Peters
burgu nakładem Ohryzki wychodzących.

ROSYA.
Petersburg, 8 marca. Słychać że następca zmar

łego hr. Rostowcowa, stojący na czele komitetu do 
urządzenia sprawy włościańskiój hr. Pauin, przed ob
jęciem tego urzędu złożył cesarzowi obietnicę, iż się 
będzie powodował zasadą poprzednika i prace przy
spieszy- , . , „ 1— Wiadomości Połskie z d. 3 marca dono
szą, ze wedle świeżo do Paryża nadeszłego listu, 
aresztowano w Kijowie dwudziestu studentów tamtej
szego uniwersytetu, samych Małorosyan, równie 
jak profesorów uniwersytetu Pawłowa i Kaczanow
skiego. W Charkowie, gdzie także większość uczniów 
uniwersytetu z Małorosyanów się składa, aresztowano 
podobnież wielu studentów, profesora Stanisławskiego 
i kilku obywateli. . , .

Natomiast czytamy w Czasie: „Kilka dzienni
ków niemieckich podaje wiadomość z Petersburga: 
iż w Kijowie odkryto spisek w celu wyswobodzenia 
Rusi zwanej przez niektórych Mało-Rosyą, z pod pa
nowania rosyjskiego; że w skutek tego odkrycia uwię
ziono kilkadziesiąt osób, po większej części z mło
dzieży, oraz jednego profesora i odwieziono ich do 
Charkowa. Ó wypadku tym nie donosi nam żaden 
nasz korespondent. Wiemy wprawdzie, że Rusini, 
zbliżeni mową i przeszłością daleko więcej do Pola
ków z którymi niegdyś dobrowolnie się połączyli, niż 
do Rosyan czyli Wielko-Rosyan, z którymi wielu ich 
mięsza, podobieństwem miana złudzonych, uważają 
się z dawna za uciemiężony także i odmienny lud od 
Rosyan których Moskalami nazywają. Wiemy, że w 
ostatnich czasach bardzo silne zbudziło się życie w 
Ukrainie naddnieprskiój i w całój tak zwanej połud
niowej Rosyi, w celu podniesienia i rozwinięcia lite
ratury i mowy ruskiój, tak zbliżonćj do polskićj. 
Lecz wątpimy, aby było jakie sprzysiężenie. Mnie
mamy, że stowarzyszenie w celach literackich Doczy
tano za spisek, lub nawet, że uwięzienie kilku stu
dentów z innój przyczyny, przetworzyła wieść, ro
snąca zwykłe w biegu, w odkrycie sprzysiężema po
litycznego.

GALICYA.
Kraków, 7 marca. Trzecie posiedzenie członków 

zawięzującego się Towarzystwa asekuracyi ogniowćj 
odbyło się dnia 2 marca przed południem. Po prze
czytaniu przez sekretarza protokółu i po sprostowaniu 
w nim kilku szczegółów wyznaczył prezes Gołaszew
ski na wiceprezesa hr. Henryka Wodzickiego w miej
sce ks. Adama Sapiehy, który dla ważnych powodów 
opuszczać musi Kraków. Towarzystwo przystępując 
do właściwych obrad, przyjęło i zamieniło, w zasa
dniczą uchwałę projekt do paragrafu o solidarności 
Towarzystwa w tój formie: „iż Towarzystwo przyj
mując zasadę wzaj emności, poręcza i zobowięzuje 
się wynagrodzić wszelkie szkody od ognia przez ka
żdego ze stowarzyszonych poniesione; do pokrycia 
sumy potrzebnój na wynagrodzenie tych szkód, przy
kłada się każdy ze stowarzyszonych stosunkowo do 
płaconćj przez siebie składki.“ W skutek dyskusyi 
wszczętćj o tym przedmiocie objaśnia podaną formułę 
w ten sposób: każdy z stowarzyszonych winien płacie 
składkę nietylko odpowiednio sumie przez siebie ubes- 
pieczonój, lecz i w stosunku do stopnia niebespieczeń- 
stwa od ognia przedmiotu ubespieczonego. Te dwie 
okoliczności: wysokość sumy ubespieczonśj i sto
pień niebespieczeństwa od ognia przedmiotu ubes
pieczonego, wpływać muszą na oznaczenie wysokości 
tak składki pierwiastkowój jak i dopłaty jaka z po
wodu przyjęcia tak zwanój solidarności a raczój wza

jemności ustanowioną być może w razie potrzeby; 
czyli, dopłata oznacza się stosunkowo do składki.

Po załatwieniu najważniejszej sprawy Towarzystwo 
przystąpiło do rozbioru szczegółowych paragrafów 
projektu Trzecieckiego do ustaw. Żądano, aby Towa
rzystwo rozważało: czy miasta i miasteczka przypu
ścić do udziału w Towarzystwie, ale żądanie to po- 
miniętóm zostało z tego powodu, że nie było na po
rządku dziennym; ale można mieć nadzieję, że wzięte 
pod rozwagę uzyska uznanie i między uchwały po- 
mieszczonóm będzie. Stósownie zaś do porządku dzien
nego obradowano nad pytaniem szacowania nierucho
mości i ruchomości i przyjęto wniosek Zybłikiewicza 
tój treści: aby poprzednio oszacowanie wszelkich 
ubezpieczonych przedmiotów przez dwóch sąsiadów, 
jak żąda projekt statutu, nie było koniecznym warun
kiem asekuracyi. Pomiędzy motywami wniosku przy
taczał głównie: że chcący ubespieczyć swoje mienie, 
powinien mieć możność ubespieczenia się w każdój 
chwili. Wniosek przyjętym został i na tern skończyły 
się dyskusye. Przed zamknięciem jeszcze posiedzenia 
ogłoszono wypadek oborów do komisy! ustawodaw
czej, składającej się z 10 członków.

— Korespondent Krakowski do Gazety Codzien
nej dorzuca jeszcze słówko o zamiarze zniesienia 
uniwersytetu Krakowskiego: Wielki postrach roznio
sła wieść o zwinięciu uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Było coś w tóm i prawdy. Komisy a pracująca nad 
wprowadzeniem oszczędności w wydatkach państwa, 
miała proponować zwinięcie uniwersytetu w Gradcu i 
Krakowie. Co do ostatniego, oszczędność nie byłaby 
wielką. W ogóle budżet ministerstwa oświecenia i reli- 
gii tak szczupły w Austryi, że owszem należałoby go 
podwoić, a nie obcinać. Ucichło tóż o owych mają
cych się zaprowadzić oszczędnościach. Hr. Gołuchow- 
ski pokasował zrazu niektóre sinekury, w ministeryum 
spraw wewnętrznych, niektórych próżniaków wypędził, 
ale cóż znaczy te kilka oczek mniój, w ogromnój biu- 
rokratycznój sieci pokrywającej ludność całój Austryi? 
Jak niepodobną jest ta reforma, dowód najlepszy, że 
spodziewamy się lada dzień pożyczki tak zwanój przy
musową. W jakićj się postaci ona okaże? mat nie 
wie, ale zapewne w przerażającej; pierwsza bowiem 
pięciuset milionowa, z tytułem pożyczki narodowćj, 
była wybieraną z takim naciskiem, że kto się nie- 
uiszczał, stawiano mu egzekucyą. Jakich środków 
rząd użyje aby wydobyć 200 milionów? i niełatwo 
odgadnąć, a przynajmńićj każdy boi się zgadywać. 
Cokolwiek nas czeka, trudno, żeby dotychczasowy 
system, przyniósł co więcój nad to, co wydał dotąd.

FKANCYA.
Paryż, 12 marca. Potwierdza się wprawdzie i dzi

siaj, że marszałek Vaillant odebrał rozkaz z Paryża, 
żeby nietylko gotowym był do pochodu, ale nawet 
opuścił Włochy, skoroby tylko przyłączenie Toskanii 
do Piemontu rozpoczętóm zostało. Wszakże mało 
kto wierzy tutaj w bliskie wypełnienie tego rozkazu; 
sądzą, że cesarz właściwie nie wypowiedział jeszcze 
ostatniego słowa swego w sprawie włoskiój, zwłasz
cza, że przybył tu przedwczoraj jeden z pierwszych 
adjutantów marszałka, aby w imieniu swego przeło
żonego odebrać rozkazy bezpośrednio z ust cesarza. 
Zdaje się więc, że mogłyby nastąpić niejakie zmiany 
co do przyszłych ruchów wojska francuskiego we 
Włoszech, które zapewne tak stanowczo wstecznemi 
nie będą, jak powszechnie głoszą. Niewiedzieć jakby 
się z odwołaniem korpusu marszałka Vaillant pogo
dzić dały rozmaite przysposobienia w okolicy Tortony 
i Pawii, które każą wnosić, że ¡około tych miast 
mają być znaczne siły skoncentrowane, jakotóż wiel
kie dostawy dla wojska francuskiego na czas później
szy zamówione w miastach lombardskich. Chociaż tu 
nikt nie myśli, żeby jakiekolwiek przeszkody kłaść 
miał rząd francuski przyłączeniu Toskanii do Pie
montu, to jednak dziwi powszechnie stanowisko mar
grabiego Taney de Lerni w Paryżu, który ciągle 
zajmuje posadę pełnomocnika Wks. toskańskiego u 
dworu francuskiego, w charakterze tym wymieniony 
jest w ostatnim kalendarzyku cesarskim i odbiera 
wszelkie zaproszenia do dworu i osób urzędowych. 
Korespondencya telegraficzna Reutera w Londynie 
zamieszcza dzisiaj wiadomość o nowój depeszy mi
nistra Thouvenela, w odpowiedzi na ostatnią notę 
rządu sardyńskiego, tyczącą się Sabaudyi; w tój de
peszy twierdzi pan Thouvenel, że zachodzi stanowcza 
różnica między przyłączeniem Toskanii do Piemontu, 
przeciw któremu cała Europa protestować będzie, a 
przyłączeniem Sabaudyi do Francyi, które się odby
wa na drodze normamój, za zezwoleniem króla Wi
ktora Emanuela. Wszakże ta myśl jest tak dziwna 
i niejasna, że nie chcemy się bliżej nad nią zasta
nawiać, zwłaszcza, iż całe sprawozdanie o tój depe
szy nosi na sobie nader wątpliwą cechę. Ponawia 
w nićj także minister Thcuvenel zaręczenie, że Fran- 
cya pozostawi teraz Piemont sam w obec skutków 
z jego postępowania wynikających, Taż sama kores-

pondeneya twierdzi, że wedle woli rządu francuski ficzai 
sprawa sabaudzka rozstrzygniętą zostanie nie na?rzatt 
dze głosowania powszechnego, lecz przez gł0S(J, 
nie w obrębie rad miejskich całego kraju; kombi 
cya takowa zdaje się jednak całkiem nieprawdo inni 
dobną. Przyłączenie tak Sabaudyi jako i Nizzy u-,!; 
żają dzienniki paryskie za czyn już dokonany,
bowiem, że dyplomatycznie sprawa ta całkiem
wioną tak ze strony rządu francuskiego, który (1 c 
dności z dworami zagranicznemi w ogóle załat i e 
jako tóż ze strony rządu sardyńskiego, który wys-^ 
w ostatnich dniach do Paryża margrabiego C(®ra 
Beauregard, jednego z najznakomitszych larystokra' 
sabaudzkich, aby tak tu jako i w Londynie załat*0'
szczegółowe kwestye tyczące się przeprowadzaj! 
unii. Słychać już nawet, że rząd cesarski wyńie ¡j 
bawem do Sabaudyi dwóch komisarzy, którzybyc?' < 
wali nad prawnością głosowania, podczas gdy ¿ii - ¡i ‘ 
francuski, panPillet, będzie w Nizzy wykonywali® iseł 1wiązki komisarza. Francuzi są przekonani, że tati , u 
Sabaudyi jako i w hrabstwie wypadek głosowai 
będzie niewątpliwie korzystnym dla nich; w Sah we 
dyi miasta i lud wiejski ma być całkiem franciiK S
opierać się może pewna część szlachty, która 1| 
się zniesienia prawa starszeństwa i majoratów uśw sdriprawa majoratów uśn przetconycb ustawami sabaudzkiemi, któreby natural- 
ustąpiły miejsca kodeksowi Napoleona. W NiuJ 
chciało stronnictwo włoskie zrobić demonstracji) L' 
tyfrancuską, która się jednak nie powiodła. PretŁ 
sye Szwajcaryi do całój półnoenój części Sabat®, 
skończą się zapewne tylko na krzykach, wedle A’ 
nowczych oświadczeń dzienników Patrie i Pa ' 
rząd francuski ani myśli odstąpić Szwajcarom poj®?' 
tów Faucigny, Chablais i Genevois, które w r. lif ' 
zneutralizowane zostały, nie dla Szwajcaryi i na 0 
żądanie, lecz dla Sardynii i na żądanie rządu sard;™? 
skiego, aby Sardynią zabespieczyć przeciw napa ;caf 
ze strony Francyi. Wiadomości, które dotycht.^,1 
odebraliśmy z Włoch środkowych, świadczą jednaj^ 
śnie o jak największym i najwznioślejszym zapj?’ 
patryotycznym wszystkich warstw ludu, nie wyląc 
jąc duchowieństwa, które zaszczytny daje przjk!^ 
Wszędzie tak w Toskanii, jako i w Emilii, gminy p‘c]] 
do głosowania w największym porządku, po więfe waj 
części pod przewodnictwem swoich proboszczów?^ 
nych duchownych. W samój Florencyi wczoraj^ 
32,000 zapisanych, głosowało przeszło 15,000 a 
gdzie porządek ani na chwilę zakłóconym niezos,^ 
Toż samo dzieje się w Modenie, Romanii i Pan,
W Toskanii lękano się niektórych okolic gd® Wad 
wiejski zachował przywiązanie do dawniejszych pa« g 
swoich, dla tego rozrzucili tam niektórzy patrj[ęcz£ 
między lud karteczki czamo-żółte z napisem „za ‘ 
rębnóm królestwem.“ Kolor austryacki, czarno-żi w 
jest tak do głębi serca u wszystkich Włochów z 
nawidzony, że z pewnością wszelkie chęci odrębni 
bytu politycznego sam jego widok w ludzie przytła,
Z Rzymu podaje nam wspomniana powyżej koresp 
deneya Reutera wiadomość o odpowiedzi 
papieskiego na ostatnie wnioski francuskie, tyczi lcg 
się wikaryatu w Romanii i reform wewnętrzny!^ 
Odpowiedź ta jest naturalnie stanowczóm odrzucę«1 
planu francuskiego. Stolica apostolska oświadcza,, Loi 
ustąpienie Romanii jest nietylko sprawą politj®™1 
ale i religijną i że z posiadłości swoich najn® jel
szój odrobiny nie odda. Co do reform zaś
jój "zasadę w ogólnych wyrazach, ale zarazem 1 
wykonanie odracza do niepewnój przyszłości i 
zależnóm od przywrócenia władzy swojój w zb® nc 
wanych prowincyach. Z resztą usposobienie mieś® ™ 
ców państwa rzymskiego, szczególnie samego 
Rzymu, młodzieży osobliwie, coraz niespokojnie? f w 
burzliwsze, jak się to okazało ostatniemi dniami P? ,( 
sposobności rozruchu studenckiego. Anglików ® 'M 
stwo przybyło do miasta świętego, jedynie z cm < 
wości aby widzieć obrządek rzucenia klątwy na W 
sardyńskiego, który się niebawem po przyłĄ® 2, 
Toskanii do Piemontu odbędzie jak najuroczy»™

cele?;kościele śgo Piotra. Wprawdzie papież sam ce- 
wać nie będzie, lecz zastąpi go jeden z kardy»3“ 
ale kościół bądzie czarnemi całunami wybity, 
krzyż z wizerunkiem Zbawiciela na środku zaslo“1 
duchowieństwo wśród psalmów żałobnych g»slC 
dzie gromnice a potóm odbędzie się po całe® ? 
ście wielka procesya wszystkich zakonów, wra/Y( 
cych do klasztorów swoich śpiewając Mi seret G 
Rząd podał ciału prawodawczemu wniosek do 1'JL'. 
tyczącego się wyznaczenia funduszu 40 mih011.V 
któregoby się dawały pod pewnemi warunkaffl ? 
życzki na dopomożenie różnym gałęziom Prz jl0Xz 
— Minister handlu wystósował do izby han F 
lyońskiój pytanie nader ważne z względu na, st8 Th 
obecne,-skąd pochodzi szybki ubytek srebrne] ®“ L 
w naszych czasach i jak ma zaradzić? —• . „ »( 
opery Piotr Módicis księcia Poniatowskie 
sztowała 120 tysięcy fr. — Umarł nagle 
Clerc, adjutant księcia Napoleona, który tak



3

fczajnój siły, że konia kirysyerskiego z dwoma żoł
dami na nim móg? podnieść w górę.

ANGLIA«
Londyn, 9 marca. Na posiedzeniu izby wyższój 

i marca książę Newcastle odpowiedział na inter- 
acyą lorda Ellenborough, iż rząd angielski po- 
| depesze wystósowane przez lorda J. Russell do 
da Cowley na dniu 28 stycznia i 13 lutego, w któ- 
;h jest wypowiedziane zdanie Anglii w sprawie od
mienia Sabaudyi, do Berlina, Wiednia i Petersburga; 
lilia nie proponowała wprawdzie wielkim mocar
zom szczegółowo, aby ogłosiły wspólną protesta- 

lecz lord J. Russell z swojćj strony nadmienił,
¡'yczyćby należało, aby podobna protestacya wy- 

iną została; w każdym razie zdanie Anglii znanem 
jj najzupełniój Austryi i Prusom od 17 lutego, Ro- 

od 25 lutego. — W izbie niższój (6 marca) 
iei Kingi a ke oświadczył, iż w przyszły ponie- 
aiek postawi wniosek o wystósowanie adresu do 
ilowój z proźbą, aby wspólnie z przymierzeńcami 
»biegła urzeczywistnieniu francuskiego planu wcie
la Sabaudyi. Horsm an zapowiedział poprawkę 
adresu, który ma być wystósowanym do królowej 
przedmiocie traktatu handlowego; poprawka ta za ■ 
¡ra proźbę, aby królowa nie zatwierdziła artykułu 
traktatu. Disraeli jutro zainterpełluje rząd 

iowodu prywatnych korespondencyi pana Cowley z 
dem Russell. —- Na posiedzeniu izby niższój z 5 
ica, lord J. Russell doniósł, iż cesarz Napoleon 
i zamiar przyczynienia się do zniesienia zakazu wy- 
żenia łachmanów z Francyi. W skutek kilkakrot- 
50 żądania odroczono następnie obrady nad trak
iem handlowym, poczóm obradowano znów nad 
lawą Sabaudzką. Posłowie Fitzgerald i Roe- 
ick mianowicie zaczepiali bezwzględnie cesarza 
oskiego. Lord J. Russell oświadczył, iż należy 
wystrzegać podobnych drażliwych dyskusyi; rząd 

Sielski powiedział, pełni swoję powinność; lecz do- 
1 nie są znane zdania innych wielkich mocarstw; 
dwik Napoleon zapewne ustąpi przed niezadowól- 
iniem wspólnie ohjawionćm; podług jego (lorda 
issell) przekonania, cesarz Napoleon nie będzie ob 
wał za wcieleniem, skoro gabinety w Berlinie, Pe- 
sburgu i Wiedniu oświadczą się przeciw tym za- 
islom; Sardynia dotychczas zdania swojego nie ob- 
(iia. —Na wczorajszóm posiedzeniu izby wyższej 
dowie Der by, Normanby, Grey i Ellenbo- 
¡ngh mówili ptzeciw korespondencyi prywatnój, 
»adzonój w sprawie sabaudzkiój pomiędzy lordem 
n Russeil, a lordem Cowley. Książę Newcastle 
¡czai, iż zbiór dokumentów przedłożony izbie za- 
ra dokładne przedstawienie stanu rzeczy, pomimo 
»¡mieniona korespondeneya ogłoszoną nie została, 
izbie njższój lord John Russell przyrzekł, że 
dzień dzisiejszy przedłoży nowe doknmenta tyczące 
sprawy włoskiój- Następnie debatowano nad adre- 
1, mającym być wystósowanym do królowej w przed
nie traktatu handlowego, wszakże obrady odro- 
H8 zostały. Zdaje się, iż 1 w.tej sprawie rząd zwy- 
itwo odniesie. — Królowa wyjechała do Osborne.

13 marca. Na posiedzeniu izby niższój 
a linie co zamkniętóm, przedłożył izbie lord John 
IjBell korespondencyą tyczącą się stosunków wło- 
11 ich, dał przy tćj okoliczności krótki zarys historyi 
¡Milenia włoskiego i starał się udowodnić, że po- 
¡¡fe rządu nie popierała przyłączenia Sabaudyi do 
iltocyi. Przeciwnie czyniła przedstawienia, w celu 
!i«twieniacałój tój kwestyi na drodze pokojowej, i jest 
t! Wąbronić swój poiitykiniemając żadnej obawy przed 
il Mnedzialnością. Lord Palmerston zaś powiedział, 
pr w czasie kiedy rząd o projekcie wcielenia Sabau- 
»8‘Się dowiedział, oczekiwano zebrania się kongresu, 
el którym kwestya ta miała być rozbieraną, i z tego 
:i'lMu unikał separatystycznych układów. Po nie- 
eijijściu zaś kongresu do skutku, robił rząd gabi- 
ij wi francuskiemu przedstawienia przeciw wciele
ni Alians europejski przeciw Francyi, byłby obu
li’1' )ój ducha wojennego. Francy» popełniłaby 
ielM wcielenie Sabaudyi błąd; granice jej są bes- 

a Przez ho wzbudziłaby podejrzliwość, jakby
:! «0 przywrócenie granic naturalnych doprowadzić 
®rao. Wcielenie nie jest jeszcze czynem dokona-

Cesarz Napoleon oświadczył, że nie pragnie go 
Zwolenia wielkich mocarstw, a zatem jest jesz- 
Wobieóstwem, że projekt ten nie będzie wcale 
kowanym. Whiteside twierdził, że rząd poświęca 
'Postępowaniem niepodległość Szwajcaryi. Hors- 

iT^iemał, że rząd mógł przeszkodzić wcieleniu 
H‘2 zawarcie jakiego przymierza. Disraeli powie
ki’ że rząd ułatwił wcielenie, sprzyjając powięk- 
oDl,11 Sardynii; powinien był przy sposobności pro- 
i ma^cych załatwienie kwestyi na celu, a prze- 
'«isP i iu°carstwom, wspomnieć o Sabaudyi.
i ¡Mi * Fitzgerald ganili postępowanie rządu. 
‘c| e* odrzekł, że rezultat pomyślny dla zdania opo-

zycyi byłby zwycięstwem dla Austryi, książąt wło
skich i papieża. Dalszą dysknsyą odroczono.

WŁOCHA.
Druga depesza hrabiego Cavour w sprawie wcie

lenia Sabaudyi i Nizzy do Francyi, przybyła już do 
Paryża. Dziennik Opinione donosi, iż w depeszy 
tój, datowanej z 2 marca, minister piemoutski mówi 
obszernie o przywiązaniu, które rzeczone prowineye 
zawsze okazywały dła króla lecz dodaj e zarazem, 
że Wiktor Emanuel, trzymając się wiernie zasady 
raz na zawsze wypowiedzianej, oświadczył, iż pozo
stawić musi łudnościom głosowanie, nastąpić mające 
w formach przez parlament ustanowionych, zastrze
gając sobie wszakże rozstrzygnięcie kwestyi o gra
nice i o gwaraneye, które Sabaudya otrzymać winna. 
Jak gdyby w odpowiedzi na tę notę rząd francuski 
wydał rozkaz marszałkowi Vaillant, aby w dniu, w 
którym wcielenie Komanii i Toskanii będzie ogłoszo- 
nćm, rozpoczął cofanie się z wojskiem francuskióm 
w Lombardyi ; o rozkazie tym król Wiktor Emanuel 
za pośrednictwem gubernatora Medyolanu, pana Mas
simo d’Azeglio, 5 lub 6 marca uwiadomionym został. 
Skutkiem tego zbrojenie się i organizacya wojska w 
całóm państwie sardyńskióm z podwojoną siłą postę
puje, gdyż po wymarszu wojska francuskiego po
wtórna wojna z Austryą, zważywszy usposobienie 
Wenecyi, nie jest niepodobieństwem. — Hrabia Ca
vour wystosował 29 lutego depeszę do gubernatorów 
Ricasołi i Farini, w której rozbiera notę ministra 
francuskiego Thouvenel o stosunkach Włoch środ
kowych. W depeszy tój pan Cavour poleca guber
natorom, aby się zastanowili nad radami, które szła 
chętny sprzymierzeniec Włoch udziela Toskanii, lecz 
zaręcza zarazem, iż jakikolwiek będzie wypadek gło
sowania, król takowy naprzód przyjmuje. W odpo
wiedzi gubernatorowie zapewniają, iż kraje znajdu
jące się pod ich zarządem, dawno już pozbyły się 
idei separatystycznych, lecz że w każdym razie za
ręczają zupełną wolność głosowaniu powszechnemu.

Turyn, 9 marca. Im bardziój się zbliża chwila 
rozwikłania kwestyi włoskiój, tóm pewniój spodzie
wają się tu stanowczego zwycięstwa idei przyłącze
nia w całych Włoszech środkowych. Nawet ducho
wieństwo okazuje tój idei coraz przyjaźniejsze uspo
sobienie, a mianowicie w Toskanii niższe duchowień
stwo łączy się z dążnością narodu. Z Paryża nie do
bre dochodzą wiadomości, Gabinet tuileryjski sztur
muje tutejszy rozmaitemi przedstawieniami; ale jak 
się zdaje Cavour nie da się ustraszyć. Rozstrzygnie- 
nie kwestyi spoczywa w ręku ludności środkowych 
Włoch, król nie może w tój sprawie nic innego bez 
narażenia swego stanowiska uczynić, jak poddać się 
uchwałom powszechnego głosowania. Zasada ta tóz 
jest punktem wyjścia sardyńskiego prezydenta mini
sterstwa. Słychać tu, że w Paryżu obawiają się, aże
by powszechne głosowanie w hrabstwie Nizzy nie 
wypadło na ich niekorzyść. Posyłają już nawet fran
cuskich komisarzy do czuwania nad głosowaniem.

— W Neapolu utrzymuje połicya, że wyśledziła 
spisek, który 1 marca wybuchnąć miał. Według wia
domości z 6 t. m. aresztowano kilkaset osób z wszy
stkich klas społeczeństwa ; z tych udzielono niektó
rym paszporty za granicę, innych zaś trzymano do
tąd w więzieniu. Nord donosi, że otrzymał na dro
dze telegraficznój wiadomość, iż reskryptem króle
wskim z dnia 7 marca zakaz trzymania Nor da w 
królestwie Obojga Sycylii zniesionym został.

— Korespondent rzymski do Gazety Codzien- 
n é j powiada, że głośne w dziejach zwycięstwo króla Jana 
Sobieskiego pod Wiedniem, popularniejszóm jest we 
Włoszech jak u nas, albowiem istnieją ootąd w Rzy
mie ludowe o nióm pieśni, a wiekopomny ten po
grom, jak zapewniają starcy, był aż do wstąpienia 
wojsk napoleońskich jednostajnym tematem legend i 
wieczornych opowiadań nie tylko w stolicy ale po 
miasteczkach i wioskach Apenińskich. Z tój więc 
okoiiczności wspomina o nader ciekawym zabytku, 
odkrytym przed dwoma tygodniami przez p. Włady
sława Kulczyckiego, lub właściwie mówiąc znalezio
nym za jego wskazówką w archiwum ¿ongregacyi 
roty i udzielonym mu natychmiast przez mgra Fran
ciszka Nardi, auditora tójże roty. Jestto Te Deum 
w łacińskim języku zastósowane całkióm do króla 
Jana a świadczące o niewymownym, bezprzykładnym 
zapale., jaki wtedy polska wygrana obudzała w ca
łóm chrześciaństwie a mianowicie we Włoszech. Wów
czas to dla uwiecznienia tój pamiątki, wystawiono 
w Rzymie kościół pod wezwaniem tego imienia Ma
ryi, w które przepowiedzianóm było Janowi III, iż 
zwyciężać będzie. Dotychczas co rok, dnia 13 wrze
śnia, w rocznicę wiekopomnego tryumfu, wychodzi 
dziękczynna processya z rzeczonego kościoła, uda
jąc się przez kwirynalskie wzgórze i ulicę, przy któ- 
rój leży ś. Stanisław Kostka, do kościoła Panny Ma
ryi Zwyciężnój (Santa Maria della Vittoria). Na czele 
jój powiewa wieika kwadratowa chorągiew łub ra-

czój obraz malowany z właściwóm Włochom mister- 
stwem. Z jednój strony widać na nim ś. Michała Ar
chanioła z włócznią i puklerzem, unoszącego się nad 
pobojowiskiem zasłanóm tureckiemi trupy i rozpędza
jącego z wysokości' niebios pierzchające niedobitki 
otomańskich zastępów; z drugiej zaś"Jan Sobieski 
naturamój wielkości w purpurowym płaszczu, pance
rzu 1 wawrzynach na 6kroni ugina kolano przed Bo- 
gaiouzicą unoszącą się na obłoku, a papież Innocenty 
Al klęczący przed Maryą i przed królem wskazuje 
mu w oddali oblężony Wiedeń. Procesya doszedłszy 
do kwirynalnego pałacu zatrzymuje się, a papież ba
wiący tam najczęściój o tój porze roku ukazuje się 
na pałacowym krużganku. Wtedy orszak uklęka, a 

wzhosząc dłonie daje błogosławieństwo 
sWadającym go wiernym, błogosławi uroczyście a 
w onej chwili chorągiew z Janem IH, kornie się na
chyla. Korespondent przytacza początek z pomienio- 
ue^°. e . um nigdzie dotąd nie drukowanego i 
całkiem nieznanego, a który p. W. Kulczycki zamie
rza ogłosić w Dodatku do Czasu. Brzmi on w
tłómaczeniu jak następuje:

„Ciebie Polaka chwalimy, ciebie mężnym wyzna* 
wamy, Tobie wiecznemu rycerzowi cały kościoł 
czesc oddawa, Tobie wszyscy Chrystusowi wierni, 
tobie Wenecianie i italskie mocarstwa, Tobie papież 
1 cesarz nieustającym głosem śpiewają: Dzielny, 
».zielny, dzielny król Polski, Pełne są niebiosa i zie
mia wielkości męztwa twego. Ciebie chór elektorów 
cesarstwa, ciebie chwalebny poczet bojowników, Cie
bie kościelne wojsko wysławia, Ciebie po wszystkim 
świecie obrońcą święty wyznawa kościoł.6

Jaka szkoda że piękny ten hymn śród pyłu ar
chiwów poszedł w niepamięć. Czy się kiedy roztrą- 
cał o sklepienie ś. Stefana?

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 15 marca. Czytamy w niem. Gaz. Pozn. następu

jące dwa reskrypta ministeryalne:
„Do król, naczelnego prezydyum w Poznaniu. W skutek 

upizejmego sprawozdania z 20 z. m. kr. naczelnemu prezydyum 
przesyłamy, uprzejmie załączony reskrypt, wydany do hrab. 
Sierakowskiego, dla własnej wiadomości i wręczenia go hrab. 
Sierakowskiemu. Berlin, 6 marca 1860. Minister spraw du
chownych, oświecenia i lekarskich. Bethmann-Hollweg. Mini
ster spraw wewnętrznych, hr. Schwerin.”

„Do JWP.hr. Sierakowskiego. W skutek zażalenia z dnia 
ls z. ro. przesłanego niżej podpisanemu ministrowi spraw we
wnętrznych, oświadczamy JWPanu, że jego przypuszczenie, 
jakoby, uroczystości kościelnej za śp. jenerała Skrzyneckiego 
jakakolwiek przeszkoda przez władze stawiona była, jest mylną. 
Uioczystosc kościelna, która tymczasem odbyła się w katedrze 
?conanS^eA dostatecznym dowodem. Berlin, 6 marca
JLbbO. Minister spraw duchownych, oświecenia i lekarskich. 
Hethmann-Hollweg. Minister spraw wewn. hr. Schwerin.”

W skutek pomienionego reskryptu do hr. Sierakowskiego, 
komitet przesłał p. ministrowi szczegóły sprawę objaśniające.

nauczyciel Tomasz Bąk z Bługowa, przeniesiony został 
ao szkoły Katolickiej w Dęhowie, powiecie wyrzyskim, a kan
dydat do urzędu nauczycielskiego, August Schoemmel, otrzy
mał tymczasowo posadę drugiego nauczyciela przy szkole
katolickiej w Trzciance, powiecie czarnkowskim.
- • ,aznac2:0Ily na dzień 11 i 12 kwietnia jarmark w mie
ście Łabiszynie, przeniesiony został na dzień 22 i 23 marca 
roku bieżącego.

~ Dziwak jeden wiedeński bardzo bogaty, zapisał cały 
swój majątek pannie 19 letniej, pod warunkiem, aby poszła 
za mąż za takiego, któryby te same przymioty ciała miał, co 
on sam. A miał garb i nogę kuiowatą. Żądał prócz tego aby 
przepędzała trzy miesiące każdego roku w klasztorze, gdzieby 
się modliła za duszę swego dobroczyńcy. Krewni zanieśli 
skargę przeciw testamentowi, twierdząc, że testator nie był 
przy zdrowych zmysłach, gdy takowe warunki pozamieszczał 
w swym testamencie.

Wiadomości literackie.
, Poznań, li marca. Wyszedł pierwszy numer Czytelni 

dla młodzieży, Cieszewskiego, o której już donosiliśmy. 
Słowa w prospekcie umieszczone: „Chcielibyśmy, aby mło
dzież obojej płci znalazła w Czytelni w przystępnej formie 
to, co potrzebnem jest do jej wyksztacenia w duchu narodo
wym,” są jakby wzniesioną chorągwią, pod której hasłem 
współpracownicy chcą pracować. List Kraszewskiego nade
słany do redaktora w krótkiej odezwie do czytelników obja
śnia dążności pisma i potrzeby czytających. Znajdujemy dalej 
w tym numerze ustęp z niedrukowauego poematu W. Pola: 
Stryjanka; O znaczeniu nauk przyrodniczych, przez Hip. 
Witowskiego; Panię pogańskie, szkic historyczny, przez reda
ktora ; i 0 badaniach filozoficznych na polu języka starosło
wiańskiego, przez Antoniego Małeckiego, o których będziemy 
chcieli obszerniej donieść późnićj. Format Czytelni w 4ce 
większej, objętość arkusz jeden; prenumerata ćwierćroczna 
w Galicyi 1 zł. 10 cent. w. austr.

Sprostowanie. ~
W artykule wstępnym nrze 61 Dziennika, na 

stronnicy 2, w łamie drugim, wiersz 5 od dołu, za
miast: „z tóm wszystkiem, co religijną, nieprze-

mienną istotę jego stanowi“ 
czytaj: „w tóm wszystkióm itd.“

' Na stronnicy 4, w łamie drugim, wiersz 20ty od 
góry, zamiast:

„nie przeciwstawiajmy esencyonalnie chrze- 
ściańskiój a teraz świeżo budzącój się wiel- 
kiój zasadzie...“

czytaj: „nie przeciwstawiajmy esencyonalnie chrze- 
ściańskiój a teraz świeżo budzącój się wiel
kiej zasady...“
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Sprzedaż konieczna. [1483] 

Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu,
wydział dla spraw cywilnych.

Poznań, dnia 8 października 1859.
Do fabrykanta maszyn Ferdynanda 

Meissnera należąca, we wsi Głównie 
powiatu poznańskiego pod num. 2 po
łożona posiadłość z młynem wodnym, 
i również do niego należący num. 1 o- 
znaczony młyn Nadolnik powiatu po
znańskiego, obydwa razem oszacowane 
na 35,842 tal. 28 sgr. wedle taxy, mo- 
gącój być przejrzanój wraz z wykazami 
hypotecznymi w registraturze, mają być 
dnia 22 maja 1860 przed południem o 
godzinie 11 w miejscu zwykłóm posie
dzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi re- 
alnój z księgi hypotecznój nie wynika- 
jącój zaspokojenia poszukują z sum sza
cunkowych, powinni się z pretensyami 
swemi do nas zgłosić.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, ja
ko to:

1. sukcessorowie po Józefie i Mary- 
annie Weise,

2. Teofila Katarzyna z Weisów Bu
dzyńska, lub jej spadkobiercy i na
stępcy prawni,

3. Maryanna z Hoffmanów wprzód za
mężna Grzybkowska, póżniój Ku
klińska,

4. Febronia Wanda Głębocka,
5. Łukasz Mieczysław Głębocki,
6. właściciel, fabrykant maszyn Fer

dynand Meissner
zapozywają się niniejszóm publicznie.

losy na loteryą Szyllerowę,
są do nabycia u królewskiego kolek
tora loteryi

H. Brcslauer w Zgorzclicach.
Każdy los kosztuje talara. D© 1© 
losón dotląje się jeden bez
płatnie« Każdy los wygrywa. Pier
wsza wygrana: domek ogrodowy wraz 
z gruntem położony pod Eisenacb. [492]

W księgarni ¿©pańskiego wy
szło dziełko pod tytułem:
Stanisława Kosmowskiego Pamiętniki z 

końca 18 wieku. Cena 3 złp. [417]

Księgarnia Znpańskiego
wzywa uprzejmie tych Panów, którzy 
przed laty kupili w niej pierwsze trzy 
tomy dzieła:

Żywoty Arcybiskupów Gnieźnieńskich 
p. Stanisława Bażeńskiego,

aby ręczyli się zgłosić po odbiór dwóch 
ostatnich tomów dzieła tego, co tylko 
wyszłych. [487]

' W księgarni IŁudwika iîfierz- 
baclia w Poznaniu są w zapasie: 
Beauvoir, R. de, le pauvre diable.

12'/a sgr.
Dumas, Alex, la vie au désert. 2 vol.

25 sgr.
Dumas fils, un père prodigue. 25 sgr. 
Eyma, X., les femmes du nouveau mon

de. 12’/a sgr.
Féval, P., les fanfarons du roi. 12’/a 

sgr.
Janin, Jules, l’ane mort. 12'/2 sgr. 
Hollaenders, L., Moschek, moeurs po

lonaises. 20 sgr.
Landelle, G. de la, les passagères.

12'/a sgr.
Longfellow, H. W., Hypérions Kava

nagh. 2 vol. 1% tal.
Méry, une conspiration au Louvre.

121/, sgr.
Molénes, P. de, histoires intimes. 12ya 

sgr.
Montépin, les amours d’Olivier. 4 vol.

2 tal.
— la Borghetta. 4 vol. 2 tal.
— les aventures de William Wythe. 2 

vol. 1 tal.
Perrot, P., histoire d’une jolie femme.

12'/a sgr.
Prévost, l’abbé, histoire de Manon Le

scaut et du chevalier Desgrieux. 
12% sgr.

Soulié, Fr., le Vicomte de Béziers. 
12% sgr.

Souvestre, E., souvenirs d’un Bas-Bre
ton. 2 vol. 25 sgr.

Seu, E., les sept péchés capitaux. 2 
vol. 25 sgr.

Terrail, du, les exploits de Rocambole.
3 vol. 1 % tal.

Vailly, J. de, Scènes de la vie de fa
mille. 12% sgr.______________[488]

Aukcya pozostałości,
W piątek dnia 16 marca od godziny

9téj przed południem sprzedawać będę 
przez publiczną licytacyą wiçcéj dają
cemu za gotowiznę w lokalu aukcyjnym 
przy ulicy Szerokiéj nr. 20, i Butelskiéj 
nr. 10 z yewnéj pozostałości meble 
jesionowe jeszcze w bardzo dobrym sta
nie,, dobrą gartSerobę męską, 
pościel. bieliznę i inne przed-
miotï- ' Lipschitz,
[485]___________komisarz aukcyjny.

Aukcya kaloszy gumowych.
Przy sposobności w piątek dnia 16 

marca w lokalu aukcyjnym odbyć się 
mającej aukcyi pozostałości sprzedaną 
będzie publicznie pewna ilość 
kaloszy gumowych <lla pa
nów i dam. Lipschitz 
490] komisarz aukcyjny.

Handel drogeiyjuy, farb i towarów 
aptekarskich

F. Gr. Fraasa 
przy ulicy Szerokiéj nr. 14, narożnik 
ulicy Garbarskiéj, poleca chińską 
i wsehoduio-indyjską her
batę.

Zdatny organista, bezżenny, znaj
dzie od 23go kwietnia r. b. pomie
szczenie w Kotlinie pod Ple
szewem. [489]

Teatr miejski w Poznania.
W czwartek. Po pierwszy raz: „Jeden 

z naszych.” Obraz charakterystyczny ze 
śpiewkami w trzech aktach i ośmiu obrazach, 
przez C. F. Berga i D. Kalisza.

1 obraz: We wigilią, wielkich wypadków.
2 „ Stary i nowy testament.
3 „ Jak ty dla mnie, tak ja dla ciebie.
4 „ Aballino, wielki bandyta.
5 „ Budzisz o właściwej porze.
6 „ Niebespieczua apteka.
7 „ U taniego.
8 „ Jeden z naszych.
W piątek. Po drugi raz: „Jeden z na

szych.”
W sobotę. ¡Na wyłączny dochód panny 

Cristinus: „Romeo i Julia.” Wielka opera 
w 4 aktach, przez Belliniego.

Na to przedstawienie, z którego dochód 
wyłącznie dla mnie przenaczony jest, zapra
szam uniżenie.
[491] Anna Cristinus.

Przybyli do Poznania.
Dnia 15 marca.

Bazar: Właściciele dóbr hrabia Mielżyński 
z Kotowa, baron lioemer z Litwy, Lipski 
z N. Ludom, Chłapowski z Turwii, Buko
wiecki z Gorońska, zarządzca Jankowski 
z Padniewa, stud. med. Asnyk z Warszawy, 
pani Rogalińska z Ostrobudek.

Hotel du Nord: Właściciel dóbr Skarżyński 
ze Sokolnik, Wolniewicz z Dębicza, por. 
Seydlitz z Leszna.

Oehmiga Hotel Francuski: Pani Chłapowska 
z Bonikowa, kupcy Richter z Wrocławia, 
Mueller z Kistrzynia.

Pylinsa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
Oven z Ludom, Dockermann z Landsbergu 
n. W., Palm z Otusza, radzca sprawiedli
wości Kiyger z Berlina, dzierżawca Schmidt 
z Bydgoszczy, nadleśn. Hoftmueller z Lu
dom, kupcy Brandt z Poczdamu, Gusten ze 
Zielonéjgóry, Herrmann i Cohn ze Skwie
rzyny.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
Stoss z Malczewa, kupcy fiinz z Berlina, 
Haendel z Frankfurtu n. O.

Hotel Paryski: Oh. Kersten z Inowrocławia, 
Gruszczyński z Łabiszynka.

Hotel Berliński: Budowniczy Schmidt ze Śre
mu, kupcy Oettinger z Bakoniewic, Mager 
z Lipska.

Bndwiga Hotel: Babin dr. Goltstein z Mur. 
Gośliny, insp. Wolff z Sliwna, kup. Oppler 
z Głogowa.

Eichener Bom: Kupcy Pflaum z Trzemeszna, 
Loewenthal z Budzyna, pani Davidowicz 
z Konina.

Fod Trzema liliami: Architekt Ruth ze 
Szląska.

Oberża pod Krakusem: Właściciel dóbr No
wacki z Ostrzeszowa, kupiec Szymański 
z Kępna, student Zimniewicz z Ostrowa.

Wiadomości liaiMlbw«,
Stowarzyszenie kupieckie w Poznani«

Dnia 15 marca. '
Zyto: na marz. 44, na wiosenną odstaw.-, 

kw.-mai 44%, maj-cz. 44%—»,,—-»/, tal 
Okowita: ceny lepsze, w miejscu bez baczt 
15%—%, z beczką na marz. 16%—»/.,

?aj 16 - cz. - lip, 17 7
17% tal. ź$d.

Berlin, 14 marca.
Pszenica: ceny nieco wyższe, w miejscu a ” 

szefli 59—73 tal. pł. wedle jakości Zyt--111 
ceny wczorajsze, w miejscu 2000 funtów 5lt 
—53, na marz. 51'/,—%—52—'/,, kw. 491' 
—%, na wiosenną odstawę 48»/,—49—»/, 
cz. 48»,8-49 pł. 49% źąd., cz.-lip. 48%“i 1 
—49 pł. 49% tal. żąd. Jęczmień: wieli . 1 
25 szefli 38—45 tal. Owies: obrot znaczni L 
na odstawę ceny nieco niższe, w miejscu 2j- "

pł. zey, tai. ząa. utej rzepiowy: w miejsc 
100 funtów bez beczki 11’/, źąd.', na marz.ii 
marz.-kw. ll»/8 pł. 11% żąd, kw.-maj tik. 
»/,„ maj-cz. 11% pł. 11%, żąd., wrz.-pai.121 Ul 
—Vu tal- pł- Olej lniany: w miejsc ¡n- 
10»/8, na kw.-maj 10% tal. pł. Okowitł 
ceny lepsze, w miejscu bez beczki 17% 
czką na marz, i marz.-kw. 17% pł. 17% 
kw.-maj 17%—»/,,—%, maj-cz. 17»’g—.a 
cz.-lip. 18— % pł. 18’/, żąd., lip.-sier. 18'/,- 4 
% pł. 18»/,, żąd., sier.-wrz. 18%—’/, tal. pj ¿i 

Wrocław, 14 marca.
Na targu: Pszenica: biała szefel 6&-SF 

żółta65—76. Zyto : 53 —60. Jęczmień:41-r“ 
50. Owies: 26—31%. Groch: 48-58. Rzepl 
95—100 sgr. Koniczyna: czerwona ordnul 
ryjna centnar 8—9, średnia 9%—10%, plękg 
10’/,—11'/,, najpiękniejsza 12; biała ordi» | 
ryjna 18—21, średnia 21’,—23, piękna 23% 
24, najpiękniejsza 24’/, tal. pł. Na giełd 
Zyto: spadło w cenie, wyp. 100 węcpli, „ 
marz. 43%, marz.-kw. 43'/, żąd. 43 pł., W 
maj 42’/,—43, maj-cz. 43'/,—’/, pł., cł 
43'/, tal. żąd. Olej rzepiowy: wyp. 50 _ 
w miejscu 11%, na marz., marz-kw. i hi 
maj 11%, maj-cz. 11’/,, wrz.-paź. 12 tak ii- 
Okowita: mocno się trzymała w cenie, MU 
3000 kwart, w miejscu 16%, na marz, i m 
kw. 16»/8, kw.-maj 16%,, maj-cz. 16»,, 
lip. 17% tal. pł.

szczecin, 14 marca.
Na targu: Pszenica: węcpel 66—63. Zyt & 

49—50. Jęczmień: 38—42. Owies: 27—< 
Groch: 45—50 tal. Kartofle: szefel 18- 
sgr. Siano: centnar 15—17 sgr. Słoma:D|fC 
5%—6 tal. Na giełdzie: Pszenica: di’ 
się trzymała w cenie, w miejscu bez obna, 
na wiosenną odstawę 69—70% tal. wedle, tli 
kości. Zyto: spadło w cenie, w miejscu ń«. 
—47, na marz. 46’/,—47, marz.-kw. 46, " 
wiosenną odstawę 45%—%, maj-cz. 45’/,- K 
—cz.-lip. 46 tal. pł. J ęczmień: w mi 
scu 40—42 tal. pł. Owies: na wiosenni 1, 
stawę 28'/, tal. pł. Olćj rzepiowy: wiat 
scu 11% żąd., na kw.-maj 11%,—y 
beczką 12'/,, wrz.-paź. 12%—»/,,—'/, tal.ÍJfC
Olej lniany: w miejscu z beczką 11 
kw.-maj 10'»/,,, maj-cz. 10%, lip.-sier. i 
wrz. 11, wrz.-paź. 11'/, tal. żąd. Okowit 
ceny mało co zmienione, w miejscu bez bw 
17 %„ na marz, i marz.-kw. 17%, na wio«« i 
odstawę 17%—%,, mąj-cz. 17%,-%, ci- ./ 
17% pł. 17% żąd,, lip.-sier. 18—'/,, tal. ftp6 

Bydgoszcz, 14 marca. 
Pszenica: węcpel 48—63. Zyto: 36-4 • 

Jęczmień: wielki 36—38, mały 30-" 
Owies: 20—25. Groch: 40—42. Kiep 
Rzepak: 72. Okowita: 100 kwart po 
Trallesa 15’/, tal. Kartofle: szefel 20 sąt.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 14 marca.

Papiery pnwklt. Se
daño.

PożycK. dobro«..
dsto atąfl.............4
dłto
dito
dito

1859
1856
1858

5
|4%

4
«%
8%

dito prem. 1865 . .

Listy swt.Marę'... . 
dito Pras WrE . . 
dte dito
dito Posnor...............
dito dito . . . . 
dito W. K«. Posn.. 
dito dito (nowe)
dito dito (nowe)
dito Szlącki.i .... 
dito gwar. B..., . 
dito Prag Zach. . . 
dito dito 

Listy rant, Iflarcb. .
dito Pcmor...............
dito W. Ks. Pczn. 
dito Fr. Wscb.i Zch. 
dito Nadreźflkie . ,
Aito Saskie.............
dito Szlaskie .... 
Pifiory fagrwilfSfl«.

Anstr. metali. .... 5
dito Pożycz, naród. 5
tfto.Obligi »0 fl. . 4

Kosy. 5 poży. Sticgl. 5
dito 6 poży. Jłtiegl. | 6

H3%
07,
3%
3%
3%

4

T
4

T-

3%
3%
3%

44
4‘
4
4
4

-4
4

87’/,
81%

87

pia
nino.
99%
99%

104%
99»%
93%j

84
81%

Rosy. poty, ar^iei. . 
Poisz. abiigi skarb.. 
dito Cert A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z. e. w R S. 
dito Ob.cztb.6OO3?.

L i **■ plt-f% ; dano. eono.

83
Akeya fetnłwwa i krtńyb 
Beri Stów, kstw . . 
Berb Tow. hand.

68%

93%

91%
ć

51

78

90

95%
100
90

PlwoMs». 
SFrydrychsdory . . .
ÏLujdory.......................
SZ/ota font cel. . . . 
Srebra dito. . . . 
S&skie biL tes ...
Nient banku..............
dito płat, w Liptsn 

Aańtr. basin. . . . . 
Połstole bfl. bank.. , 
Disk. bank, od wosii

iksy* ktb! śwltsaydk. 
BeriiŁ-AnbeJt.. . , .

87»/, Berliń.-Hftmb..............
BerL-Pocsi-Magd. . 
BerL-Szssectó. . . .
Wrecl.-Preib...............

flito najeow. .
Brt-cg-Niskie............
Esżlo-Bognmin . . . 

dito pierwot. . 
dito dito . . 

Doino-Süi.-Marcfc.. . 
Dolao-Sch kol. pob.

dito pjorwoi. . 
Półn. Fryd.-Wflb. . 
Oórao-Szl. A4 C . .

flito Lit. B. . 
Opol-Taraowic. . . .

81
89»/,

93

92 
93% 
93%
93

57’/,

94»/e
105 Sterogr.-Pozn.

4
4
4
4
4
4

<%
&
i
4
a
4

3%
4

«%

108%

»9%

99%

80%

81’/,

407 q 

92%
22% Gdański bank pryw. 
66 Dysk. Udział konun. 
89% Gota, bank pryw.. 

Hanow. dito 
Królew. dito 

'* Lipsk. Stow. kred.
453»/ 1,Mlk pryWl
wjo /, p0m0J.. oaujj rycer. 

Pozn. bank prow. 
Prask, ndz. bank. 
Szłąsk. Stow. bank.

113%

29 20

74%
86%
4%

103’/
103%
121%
95%

Al«ye yrsomwslew*.
Beri. f&br. kol. żel. . 
Minerwy Szląskiój -
Concordia..................
Magd, assek. ogo. .

Obiigscy* i prsws» 
ptwrwiMństwi. 

Beri.-Anhalt. . . ..
dito.........................

Berl.-Hatnb.
,SI/ dito U Ent , . . . 
40/ł Berl.-Pocz.-Mft?. A , 

dito Ińt O . . . . 
dito Lit- D . . . - 

Beri. -Szczeciń. .. .
dito U Em..............

Koilo-Bogumin. . . . 
dito III Ent . . . . 

Doto 0-SzL-Marca. . 
dito kpawen. . . . . 
dito dito in ser. . 
dito dito IV ser. .

91%

48
112
106’/,

29

7*
â$-

dano.
pła
cono.

4 117
4 75%
4 78% —
4 80%
4 — 70
4 so —
4 — 82%
4 — 55%
4 75%
4 73%
4 — 73%

<’/, — 130
4 •• 72%

3 67
5 — 28%
4 —-
4 ““

4 93%
4% 98% u—
4% 102
4% — —

4 90% —
4‘, 99 —

97% -
4% 98%

4 83% Á-
4 —

4% — /
4 91% —
4 90% ---:
4 87% —
6 102%

T-
«

MBA.
pïe-
co&o.

Górn.-Szi. lit A 
dito Lit. B . . . 
dito Lit, .D .. 
dito Lit. E . . 
dito Lit. F . .

Starog.-Poznaó.. 
dito n Em. . . - - _

Kurs giełdy w Wrocław n
dnia 14 marca, 

i plsslądrs
Dukaty....................
Frydrycbtóory . .
Luidory.................

Anutr. banknoty . . 
Nowa Wałnta Anstr. 
Wrocław, obi. miejskie 

izn&ń. List Zast 
dito nowe . . 4 
dito ncwe . . . 
dito Listy Rent 

Szląskie Luty Zast 
dito nowe Lit A. 
dito nowe . . 
dito Lit B. . . . 
dito Lit C. ... 
dito Listy Rent 
dito Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast. 
dito now. Emis. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząstk. a 500zł. 
Anstr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye . • . 
Szląski bank .... 

dito tow. assek. o^n.

Akty* Stląsklto koło! j

3%
4

3%
4%

4
1%

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%
4

4%
4
4
4
4
ó
5 
4
4

84%

89%

94%

87%

75%

100’,,
90%
88%
91’/,
87%

95%,
95’/,
97

93%
99%

57%

72%

99%
91
78

72’/.

108%

85'

StlasnytL
Freibarg 

dito now. Emis.
4

___ ___________    4
dito ebhz praw.pierw. 4
dito . ........................ 4%

Głóg. Sa^an.............  4
Brzeg. Niskie .... 4
Dcln. Szl. March.. . 4

dito s pr. pierw. 4 
Górno-SsL Lit. A. i C. 3% 

dito Lit B. ... 3% 
dito obi. pr. pierw. 4
dito ........................... 3%
dito ........................... 4%

„ Tarnów..... 4
.oiio-Bogumin... 4
dito ob!. z praw pler. 4'/,
Kura ełow. kup. w

dnia 15 marca, 
Prask, cbl. skarb. . 

dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. i3»6 

Pozn. List Zast. . ■ 
dito npwe .... 
dito nowo . . . .

Szl. List Zast . . .
Zach. Pfrisk.............
Polskie........................
Pozn. List. Rent. . 
ditoobł.miejsk.n.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. alckol.żei. 
Górno-Szl. dito A.

„ cbl.z praw.pierw.E 
Polskie banknoty . . 
Nąjnowsza poż.pruska

81'/

83'« «Aa, __ 59* ICZ(

Opól.
Kotlo

carładem 1 cscioakani Ladwii» Msrabael« w Pmiimíil"—“Redaktor Cklpowiedżiainy Ludwik Jagielski w Poznania.

29’/»
34’/.
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